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Hadź i  Loja.
Szczegóły wyprawy wojsk austrjackich do 

Bosnji są nam jeszcze żywo w pamięci. Między 
wichrzycielami, podżegającymi bosy ną- 
ród Bośniacki przeciw „szwabom", naj­
większą sławę pozyskał sobie Hadż i  
L o j a ,  pospolity włóczęga, żyjący z 
łupieztwa, niegdyś poganiacz bydła, pó­
źniej nauczyciel, pielgrzym do grobu 
proroka, w ogóle mąż, zażywający wśród 
pospólstwa muzułmańskiego świętej sła­
wy. Ze taki człowiek mógł jakiś czas 
gospodarzyć w Serajewie wszechwła­
dnie i być postrachem spokojnych mie­
szkańców miasta, że władze nie śmiały 
tknąć jego osoby, choć był on za po­
spolitą zbrodnię skazany, to trudno zro­
zumieć temu, kto nie zna stosunków 
wschodnich, ale na tem też polega cała 
sława Hadźi Loji. Jak wiadomo Hadżi 
Loja, o którym tłumy serajewskie wo­
łały: „on nas powiedzie do boju, on 
będzie naszym Garibaldim," nie spełnił 
tych nadziei, lecz zanim Auslrjacy sta­
nęli pod Serajewem, wyniósł się cicha­
czem z miasta, zebrawszy wprzód ob­
fite datki w pieniądzach i kosztowno­
ściach na cele wojny- świętej. Dalszy 
los tego bohatera znany. Żołnierze au- 
strjaccy pojmali go w kilka tygodni po 
zdobyciu Serajewa, a ponieważ przy­
padkowo ranił się wystrzałem w nogę, 
więc leczony był w szpitalu wojsko­
wym. Zdaje się, że śledztwo przeciw 
niemu nie jest jeszcze ukończone — 
przynajmniej nic o tem nie słychać — 
wątpimy zaś, aby taki prosty oszust za­
sługiwał na amnestję, jaka się innym 
walczącym Bośniakom dostała w udziele. Nasza 
rycina przedstawia go znękanego chorobą, w lir- 
siurach, które nosił latem i zimą, i dodany jest

jego własnoręczny podpis turecki, który ozna­
cza : „Hafis Loja Hadźi," a który czyta się z tyłu, 
podobnie jak pismo żydowskie. Jest to osobli­
wszą rzeczą, że Hadżi Loja, jako prawowierny

^muzułmanin, dał odrysować swój potret, gdyż 
koran tego wyraźnie zabrania. Widać, że jest już 
na drodze do cywilizacji.

Republika francuska. gjj
W starożytnych wiekach nazywano repubjuH 

kańską formę rządu „panowaniem cnoty“. I -du­
sznie, bo w owych czasach doświad­
czenie pouczyło, że z monarchicznemi 
rządami łączył się zawsze srogi despo­
tyzm, ucisk, najwstrętniejsze nadużycia, 
zepsucie obyczajów, zupełny materjalny 
i moralny upadek narodów. W dzisiej­
szych czasach, gdzie wszystkie państwa 
Europy z wyjątkiem Rosji, mają kon­
stytucję, gdzie narody biorą przez swych 
wybrańców udział w prawodawstwie i 
w zarządzie państwa — dziś moźnaby 
się długo sprzeczać o to, która forma 
rządu jest lepszą: republikańska, czy 
monarchiczna. W każdym zaś razie nie 
tylko republika ma dziś prawo nazy­
wać się „panowaniem cnoty,u owszem 
o monarchji konstytucyjnej można także 
śmiało powiedzieć, że jest panowaniem 
cnoty i sprawiedliwości.

Zresztą nadużycia wszędzie się zda­
rzają, bo tak republika jak i monarchja 
są rzeczą ludzką, a tern samem ułomną, 
ale to trzeba przyznać, że konstytucyjna 
monarchja prawie wszędzie zabezpiecza 
ład i porządek na wewnątrz, a potęgę na 
zewnątrz.

Natomiast nie można tego z taką 
słusznością powiedzieć o republice. Nie 
sięgamy do republik amerykańskich, 
bo tam zupełnie inne stosunki — ale u 
nas w Europie śmiało można powiedzieć, 
że dotąd żadna jeszcze republika nie 
cieszyła się domowym spokojem, har- 
monją społeczną i potęgą państwową. 
Jedyny wyjątek stanowi Szwajcarja, 

gdzie stosunki historyczne i osobliwsze położenie 
tego kraju zdołały utrwalić szczęśliwie republi­
kańską formę rządu, W Hiszpanji miała repu-

R uggiero9 rob iący złoto.
R zecz  h is toryczna  p rze z  J . H .

Dokończenie.

„Już sie spełniło," rzekł Ruggiero. „Raczy 
WKMość i WKWysokość przystąpić bliżej “. Król 
i królewicz zbliżyli się do pieca.

„Cała materja jest jeszcze w stanie płynnym", 
pouczał Ruggiero, „ale już się ścina; muszę ją 
znów poruszyć". Wziął laseczkę miedzianą i po­
mieszał masę.

Takowa wznosiła się w bąbelkach aż do 
brzegów tygla, warstwa pary pokrywała ją a od 
czasu do czasu przemykały po niej małe bły­
skawice jakby węże ogniste. Potem wszystko u- 
siadło się na dnie tygla. „Jeszcze dziesięć minut, 
a będziemy mieć szlachetny kruszec", rzekł al­
chemik. Po niejakim czasie dotknął się tygla. 
„Teraz," rzekł, „proszę wyjąć." Dwaj dozorcy z 
mennicy tudzież złotnicy przystąpili do ogniska. 
Najpierw ztrząśnięto ostrożnie warstwę popiołu, 
która na wierzchu się ułożyła, a pod nią spo­
strzeżono bryłę mdławo lśniącą.

Falz wyjął tę masę. Złotnicy rozłożyli na 
marmurowym stole probierze, wagi i inne do zba­

dania potrzebne przyrządy. Obtarto bryłę z kru- 
sty odpadków, które się na niej osadziły i ba­
dano ją z uwagą. Podczas całej tej operacji za­
chował Ruggiero zupełną obojętność. Bawił on 
się 'popiołem na kominku i dzwonił szczypcami.

Rzeczoznawcy skończyli- swoje badania. „No, 
cóż? zapytał rozciekawiony król. „Rzeczywiście," 
odrzekł Falz, „teń chemiczny proces jest naj­
dziwaczniejszym, jakie nam się kiedy widzieć zda­
rzało. Dwa funty opiłek, szkła, okrawków oło­
wiu i miedzi dały funt najczystszego złota duka­
towego". Król zważył bryłę w rękach, spojrzał 
na królewicza i rzekł: „Dziękuję Panu za próbę, 
Panie hrabio, jutro pomówimy więcej". „Czuję 
się szczęśliwym", rzekł Ruggiero, „słysząc z 
•ust WKMości, że będę mógł dla sławy i dla po­
myślności Jego dokonywać przemiany kruszców."

Król pożegnał wszystkich i wyszedł z kró­
lewiczem. Ruggiero i inni panowie opuścili za 
nim komnatę. Hrabia Wartenberg był rozpromie­
niony i nie mógł ukryć swego tryumfu. Wy­
szedłszy z komnaty przystąpił królewicz do Falza 
i zapytał: „Czy przekonaliście się na pewne, że 
to złoto?" — „Ręczymy naszem słowem WKr. 
Wysokości; co my zbadaliśmy jest szczerem zło­
tem." — „W takim razie przegrałem zakład".—

„Jeżeli to prawda", rzekł jeden z dworzan, „że 
ten Włoch umie robić złoto, to musimy się cie­
szyć w interesie kraju." — „Ba, gdyby tak było," 
rzekł królewicz, „ale ja temu nie wierzę. Być 
może, że ta bryłka złota jest prawdziwą — choć 
nie wiem jak on to zrobił. Ale jestem pewny, 
że to oszust!" -* **

Lotem błyskawicy rozniosła się sława hra­
biego Ruggiera po mieście. W tylnych zabudo­
waniach tak zwanego książęcego pałacu dymiło 
się z ogniska, w oknach czerwienił się blask o- 
gnia — twórca złota miał tu swoją pracownię. 
Na rozkaz królewski przeznaczono mu to zabu­
dowanie do jego fabrykacji. W dwa tygodnie pó­
źniej otrzymał patent majora artylerji i portret 
królewski w brylanty oprawiony, w dowód uzna­
nia zasług.

Z niecierpliwością czekano na bryły złota z 
kuchni alchemika. Lecz jakoś nie było ich wi­
dać. Natomiast pojawił się pewnego dnia sam 
Ruggiero u króla z prośbą.

O cóż mógł prosić twórca złota ? O sumę 
50 tysięcy talarów na sporządzenie owego cu­
downego płynu, który służy do przemiany po-
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blika tak dzielnego przywódcę, jak Castellar, lecz 
nie mogła się utrzymać z powodu kumunisty- 
cznych zaburzeń. We Włoszech już od dawna 
przebija się dążność republikańska, ale najnowsze 
zajścia w tern państwie, zamach Passanantego na 
króla, wykryte sprzysięźenia internacjonała, świa­
dczą wymownie o tern, jakby republika we Wło­
szech wyglądała

We Francji mamy republikę już po raz 
trzeci, ale także musiała ona wprzód pokonać 
krwawą hydrę kumuny i jeszcze dziś ma z nią 
do walczenia. Są t»m tak zwani radykaliści, czyli 
skrajni republikanie, którzy chcieliby wypowie­
dzieć wojnę kościołowi, kapitalistom, istnieją­
cym urządzeniom społecznym, słowem cały świat 
do góry nogami obrócić Tym razem jednak re- 

1. publika francuska stanęła silniej na nogach, jak
0 tem świadczą ostatnie wybory do senatu, z

Przegląd polityczny.
Austrja.

( Ra da  p a ń s t w a ) ,  która się zbierze w 
przyszłą środę, zastanie jeszcze na ławach mi- 
nisterjalnych tych samych mężów, którzy dotąd 
urzędowali, a którzy bronić będą berlińskiego 
traktatu wobec opozycji. Po załatwieniu tej spra 
wy ustąpią niektórzy ministrowie ze swych po­
sad. Reszta ministrów pozostanie w urzędzie aż 
do końca sesji.

( B u d ż e t  w ę g i e r s k i . )  Przedłożony wę­
gierskiemu sejmowi budżet wykazuje niedobór 
w wysokości 22,802.398 złr., o półiora miljona 
Większy, niż w roku poprzednim. Piękna sumka!

zdoła się utrzymać. Gambetta bardzo trafnie po­
wiedział niedawno, że republikanie nie chcą wy­
wozić swego towaru za granicę, lecz tylko u- 
trwalić u siebie taki rząd, jaki Francuzom przy­
stoi. Bo też towar ten z wyjątkiem Włoch ni­
gdzie nie znalazłby odbytu. (Jo do Francji zaś, 
to wiekowe walki domowe w tym kraju przeko­
nały, że tam inna forma rządu jest niemożliwą, 
jak tylko republika.

To też świat polityczny z szczerą życzliwo­
ścią powitał wynik ostatnich wyborów do senatu, 
w którym dotąd zasiadała większość, republice 
nieprzychylna. Dotąd była jedna połowa parla­
mentu, tj. izba deputowanych republikańską, druga 
zaś połowa, tj. izba wyższa czyli senat, (u nas 
Izba panów) monarchiczną. Senat jako ciało kon­
trolujące uchwały izby deputowanych stał wiec 
dążnościom republikańskim zawsze na przeszko­
dzie i utrudniał też stanowisko ministerstwa, o- 
źywionego przekonaniami republikańskiemu Na 
szczęście członkowie senatu we Francji nie wszy­
scy są dziedziczni (jak np w Anglji) ani też do­
żywotni (jak w Austrji), lecz co 3 lata bywa 
czwarta część senatu zasilana członkami z no­
wego wyboru. Tym sposobem udało sic republi­
kanom wprowadzić tam swoich ludzi, co zresztą 
jest dowodem, że i w narodzie francuskim, do­
tąd bałamuconym, rządy republikańskie znajdują 
ufność. — Odtąd republika me potrzebuje się o- 
bawiać swoich nieprzyjaciół, bo między' izbą ‘de-

tej sprawie powołany został przedwczoraj jene­
rał Filipowicz do Wiednia.

( Eme r yk  hr. Sz e c he ny i , )  tajny radca, 
mianowany został austrjackim ambasadorem na 
dworze pruskim w miejsce hr. Karolyego.

(W s p r a w i e  z a j ę c i a  No wo - Ba z a r u )  
przez wojska austrjackie ugoda między Austrją a 
Turcją już podobno przyszła do skutku. Jednakże 
Austrja nie przystąpi jeszcze teraz do zajęcia 
tego okręgu, bo w Bosnji za mało jest wojska, 
a w zimie nie chce rząd wysyłać.do Bosnji po­
siłków wojskowych, które na wszelki wypadek 
byłyby potrzebne.

( P rzy j aźń  z Włochami . )  Nowe mini­
sterstwo włoskie z Depretisem na czele pragnie 
wzmocnić węzły przyjaźni między Austrją a 
Włochami, zachwiane nieco ostatniemi czasy 
wskutek wybryków ulicznych, jakie wyprawiały 
włoskie stowarzyszenia „nieoswobodzonej Italji", 
domagając się od Austrji wydania Tryjestu i 
części Tyrolu. Poseł austrjacki na dworze wło­
skim doznał na Nowy rok od króla i królowej 
zaszczytnego przyjęcia.

Z Bosnji i  Hercegowiny.
(W ład  ze ś w i e c k i e  i d u c h o w n e  w

_ _ _ _ _ _  . . . . . . . .  ■ S ] = t r .

trzymani. Także sądy zostały już wszędzie za­
prowadzone. Tylko w ważniejszych okręgach 
ustanowieni zostaną austrjaccy sędziowie, zresztą 
urzędować będą nadal sędziowie tureccy (kadi).

Co do urządzeń kościoła katolickiego to 
Papież przyjął w tym względzie projekt biskupa 
Strossmajera. Bosnja tworzyć będzie jedną dy- 
jecezję ze stolicą w Serajewie; biskup pobierać 
będzie 12.000 złr. rocznej płacy i dochody z 
ziemi. Na kapitułę i seminarjum przeznaczono
24.000 złr ; w Zworniku, Banialuce i Trawniku 
będzie miał biskup jeneralnyeh wikarjuszów z 
płacą 6.600 złr. Nuncjusz Jakobini ma przed­
łożyć ten projekt rządowi austrjackiemu do przy­
jęcia.

( A l b a ń c z y c y  wobec  Aus t r j i . )  W AI- 
banji nastąpiła zupełna zmiana w usposobieniu 
ludności. Wobec Czarnogóry stoją Albańczycy 
oporem i niechcą wydać Spuźu i Podgorycy, na­
tomiast wobec Austrji zmienili wrogie usposo­
bienie, przekonawszy się, że w Bosnji nastał pod 
rządem austrjackim prawny ład i porządek. Al­
bańczycy odbyli zgromadzenie, na którem po­
wzięli uchwałę, nie stawiać żadnego oporu za­
jęciu Nowego Bazaru przez wojska austrjackie. 
Równocześnie uwiadomiono kupców, aby zawią­
zali stosunki handlowe z Bosnją i jakoż rzeczy­
wiście rozwinął się między Nowo-Bazarern a Bo­
snją ożywiony ruch handlowy. Tłumy Bośniaków, 
którzy uciekli byli do Nowo Bazaru, wracają do 
rodzinnego kraju.

( W s p a n i a ł o m y ś l n i  m u z u ł m a n i e . )  
Muzułmanie w Zworniku tak są ujęci sprawiedli­
wością rządów austrjackich w Bosnji, że oddali 
meczet, który był niegdyś kościołem katolickim, 
komendzie wojskowej z tern przeznaczeniem, aby 
ten budynek był napowrót do katolickiej służby 
Bożej użyty.

Francja.
(Republ ika  w s enac i e . )  Francja ma na 

jakiś czas domowy pokój zapewniony! Wyższa 
izba parlamentu, t. j. senat dotąd przeciwny re­
publice, został w nowych częściowych wyborach 
zasilony wielką liczbą republikanów. Z 82 okrę­
gów wyborczych wyszło 64 republikańskich se­
natorów między tymi jest 25 dawniejszych re­
publikanów na nowo wybranych, a 39 nowych. 
Tym sposobem republikańska większość w se­
nacie, która dotąd tylko 8 głosów wynosiła, 
liczy teraz głosów 57. Nowy' senat składa sie 
zatem ze 176 republikanów i 119 monarchistów'.

spolitych kruszców na złoto. Człowiek, który robi 
złoto żąda pieniędzy? To się trochę dziwnem 
wydało. Mima woli nasuwały się każdemu po- 
dejrzenia. Królewicz kazał mieć Ruggiera na oku. 
Uartenberg usiłował wpłynąć na króla, ale kró­
lewicz wyperswadował ojcu niedorzeczność żą­
dania król odmówił alchemikowi wypłaty su­my. — Jr J

Ku zdumieniu ciekawych mieszkańców Ber­
lina pewnego dnia nie dymiło sie już w książę­
cym zamku z ogniska i blask ognia nie zabar­
wiał okien.

Alchemik uciekł, ogromne oszustwa wyszły 
na jaw. Z panujących dworów nadeszły listy do 
króla, skargi z Monachjum, z Palatynatu, doma­
gające się, aby ujęto oszusta. Ucieczką ocalił sie 
Ruggiero od nieochybnej zguby.

Królewicz pozdrowił nazajutrz hr. Warten- 
berga i zapytał go, jakie postępy czyni fabryka­
cja złota.

„Ruggiero powróci, proszę Waszej Wyso­
kości , odrzekł Wartenberg w szorstkim tonie. 
„On zawstydzi swych wrogów.66

„lak, lak", rzekł śmiejąc się królewicz, „on 
powroci, panie hrabio — powróci zaraz jutro, 
łylko nie do Berlina. On zamieszka teraz w cy­

tadeli w Kostrzynie, dokąd go żołnierze odsta­
wią. “ — „Wasza Wysokość mówi w zagadkach."

„Ja panu rozwiążę te zagadkę, panie hra­
bio. Iański cudotwórca został na wezwanie pru­
skiego króla aresztowany w Frankfurcie nad Me­
nem. Będzie mógł dalej smarzyć złoto, jeżeli ma 
ochotę. Miałem słuszność, panie hrabio, to był 
oszust — a ja nienawidzę oszustów więcej, niż 
zabójców. Pamiętaj pan o tern! Ja nie rozumiem 
się na czarodziejskich sztukach, ani na tynkturze 
Paracelsusa. Niech pieniądze pozostaną w kraju, 
to jest mój kamień filozoficzny."

Dnia 23. sierpnia 1709 o świcie panował 
wielki ruch w Kostrzynie. Oddział żołnierzy pru­
skich wyinaszerował na miasto, aby na drodze 
do cytadel, utworzyć szpaler. Słońce zeszło w 
krwawej łunie i rozjaśniło widnokrąg poranna 
mgłą osłoniony. Na jednej baszcie zwróconej ku 
miastu widać było wiele lśniących punktów, które 
przy dokładnem przyjrzeniu się wyglądały jako 
włócznie i ostrza mieczów silnego oddziału woj­
ska. W pośrodku widać było, jak krzątały się 
czarne postacie, a na wzgórzu wznosiło się ja ­

kieś osobliwsze rusztowanie, ze wszech stron o- 
zdobione. Rusztowanie to było po jirostu szubie­
nicą, która dlatego błyszczała w porannein słońcu, 
bo była oklejoną złotym papierem.

O godzinie 6. rozległ się w mieście głos 
dzwonka. Był to dzwonek pokutny. Gdy sie 
pierwsze jego dźwięki odezwały, ustawili się żoł­
nierze na baszcie szeregiem. Mężczyzna jeden z 
odwiniętemi rękawami, w skórzanej czapce, wy­
lazł na drabinę, zatrzymał się na ostatnim szcze­
blu i zaciągnął sznur na haki

Z więzienia, którego bramy ku wałom się 
otwarły, wyruszył smutny orszak. Dwaj Stróże 
więzienni na czele, za nimi dwóch duchownych, 
a w pośrodku jakby na szyderstwo rosły męż­
czyzna w stroju rzymskiego rycerza. Lecz strój 
jego jak komedjanta zeszyty ze złoconego pa­
pieru. Hełm, ozdobiony koguciemi piórami, okrywa 
jego głowę, miecz drzewiany w papierowej poch­
wie wisi u jego boku Pachołki i słudzy sąd"w7i 
idą za urzędnikiem z tyłu. Przybywszy pod szu­
bienicę, odczytano wyrok „Czy macie co na to 
odpowiedzieć?", zapytał urzędnik skazańca. „Nic,

; tylko że umieram niewinnie," odrzekł tenże, „był- 
j bym robił złoto, gdyby mi król pozostawił czasu 
11 dostarczył środków. Oszustem nie jestem.u
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do stronnictwa umiarkowanych, a tylko kilka do 
skrajnych. Prawie w-zyscy zaś są zwolennikami 
dzisiejszego ministerstwa i dlatego można ten 
wynik wyborów uważać poniekąd za wyraz za­
ufania kraju do rządu. Tym sposobem stanowisko 
rządu wzmocnione i niema też obawy, aby stwo­
rzoną była we Francji zacięta walka kulturna, 
którą część republikanów wywołać chciała. Rząd 
dziś oświadcza jawnie, że dążyć będzie do utrzy­
mania nauki religji w szkołach. — Niebawem 
przedłożony będzie wniosek częściowej amnestji 
dla przestępców politycznych.

(Spór  z be j e m Tuni su. )  Od dwóch ty­
godni zajmują się dzienniki francuskie sporem, 
jaki powstał między Francją, a władcą małego 
państewka w Afryce, Tunisu. Chodzi tam o kil­
kaset morgów gruntu, które konsul francuski do­
tąd spokojnie używał, a które bej Tunisu zapra­
gnął mu odebrać i omal nie użył gwałtu. Dro­
biazgowa ta sprawa będzie jednak wkrótce w 
drodze ugody załagodzoną, zwłaszcza że bej Tu­
nisu mógłby wyjść na tern kiepsko, gdyby się 
zbyt hardo stawiał, gdyż Francja mogłaby go po­
zbawić tronu i zagarnąć kraj jego. Francja zro­
biłaby na tein dobry interes, bo zyskałaby po­
nętną pozycję nad Sródziemnem Morzem.

(Obraza  kró l a  h i s z p a ń s k i e g o . )  Re­
daktor gazety „Republiąue", wychodzącej w Per- 
pignan, został skazany na 2000 franków grzywny 
i na trzy miesiące wiezienia za artykuł w któ­
rym zawiera się zniewaga króla hiszpańskiego 
Alfonsa.

Anglja.
W ojna z A fganistanem .

(Różne n i espodz i ank i . )  Anglicy za- 
wcześnie tryumfowali z okazji swych zwycięstw, 
które tanim kosztem zyskali i z okazji ucieczki 
emira z Kabulu. Jak się teraz pokazuje, wojna 

-z ■ Afganistanem bynajmniej jeszcze nie jest skoń­
czona i kto wie, jaki jeszcze będzie jej koniec. 
Anglicy mają wprawdzie wszystkie wąwozy w 
swem ręku, wiodące do Afganistanu, ale na ty­
łach wojsk i z boku pojawiają się ciągle uzbro­
jeni górale różnych szczepów i niepokoją wojska 
angielskie. Wprawdzie w stolicy Afganistanu, w 
Kabulu, panuje zamęt największy i podobno syn 
emira Szyr Alego, Jakób chan chce także uciec, 
ale za to zkąd inąd grozi niebezpieczeństwo. 
Oto donoszą, że emir Szyr Ali wybrał się dnia 
13. grudnia do Petersburga, aby osobiście po­
mówić z carem względem przyrzeczonej mu po­
mocy. Jeżeli się ta wiadomość sprawdzi, to sto-

„W imieniu Królewskiej Mości", zawołał 
urzędnik, „spełnijcie waszą powinność sędziowie". 
Ubrany w złote strzępki skazaniec wstępuje na 
rusztowanie — zdaje się modlić — kat pocią­
gnął za sznur — słychać tylko krótki chrypiący 
okrzyk — ponad wałem zawisły w powietrzu 
błyszczące zwłoki — jeszcze jedno drgnięcie i 
skazaniec zakończył życie.

Na baszcie pusto, tylko dwaj żołnierze stoją 
na straży. W powietrzu bujają zwłoki powieszo­
nego. Niżej na słupie umieszczona tablica, na 
której następujący napis:

„Tu wisi dla strasznego przykładu, prawnym 
wyrokiem skazany, najgorszy złoczyńca i oszust, 
który usiłował Królewską Mość Frydryka I. ka­
rygodnym i bezwstydnym sposobem uwieść, twier­
dząc, że umie robić złoto, powieszony więc w 
złoconych szatach, a imię jego Dominik Kajetan, 
zwący się także hrabią Ruggiero".

Stroje B ośn iaków .
Wybitne różnice wyznań religijnych, które 

na Wschodzie przy każdej sposobności obcego 
uderzają, objawiają się także w pstrej rozmaito-

sunki między Anglją a Rosją znów się mogą za­
ostrzyć. Przed ucieczką swoją z Kabulu wypu­
ścił emir swego syna Jakóba z więzienia i ka­
zał mu przysiądz, że będzie dalej prowadził wojnę 
przeciw Anglji wedle udzielonych mu wskazó­
wek. Majątek swój, w ilości 70 laków rupij (in­
dyjska moneta) czyli około półczwarta miljona 
złr. wysłał emir za granicę. Emir Szyr Ali nie 
przybył jeszcze do Petersburga, ale z pewnością 
jest w drodze. Gubernator rosyjski w Turkesta- 
nie jenerał Kaufmann udał się do Samarkandu, 
aby emira na azjatycko-rosyjsaiej ziemi w imie­
niu cara powitać. Mówią, że jen. Kaufmann to­
warzyszyć będzie emirowi aż do Petersburga. 
Przybycia emira oczekują w Petersburgu w po­
łowie lutego.

3R,osja.
(W s p r a w i e  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o )  

rozbiły się układy między Rosją a stolicą Apo­
stolską. Rząd rosyjski wysłał był do Rzymu o- 
statniemi czasy posła księcia U r u s s o w a ,  (który 
zresztą nieraz już dowiódł swej nieudolności w 
tej sprawie), lecz propozycje rosyjskie musiały 
być bezczelne, skoro tak pojednawczy Papież, 
jak Leon XIII. odrzucił je z oburzeniem. Donoszą 
z Rzymu, że Papież pała ogromnym wstrętem ku 
Rosji.

( Go r z k i e  wymówki ,  s t o s o w a n e  do 
Bi smarka . )  Dzienniki rosyjskie, niezadowolone 
traktatem berlińskim, narzekały już na Anglje, 
na Austrję, na swoich dyplomatów, teraz zaś 
zwracają się do Niemiec i zarzucają Bismarkowi 
wielką nieszczerość wobec Rosji. „Nowoje Wre- 
mja“ pisze:

„Berliński kongres dowiódł nam, jak chy­
bione były nasze nadzieje pokładane w Niem­
cach. Ks. Bismark trzymał się ściśle tego, co w 
swej słynnej mowie roku zeszłego był powie­
dział: Rosja jest naszą przyjaciółką, a i Austrja 
jest także naszą przyjaciółką; uczynić zaś coś 
na korzyść jednego, a na szkodę drugiego przy­
jaciela, byłoby rzeczą niepolityczną. Każda zmiana 
na bałkańskim półwyspie, wychodząca na korzyść 
Słowian, a na niekorzyść Austrji, sprzeciwia się 
dziś interesom Niemiec. Nic więc dziwnego, że 
Bismark nie popierał interesów rosyjskich." — 
Na to odpowiada dziennik Bismarka „Norddeutsche 
Allg. Zeitung," że przecież „Nowoje Wremja" 
nie może żądać, aby Niemcy dla miłości Rosji 
toczyły wojnę z Anglją i Austrją.

( Znany  w i c h r z y c i e l )  i wydawca gazety 
„Moskowskija Wiedomosti", Kątków,  został po­

ści strojów, a szczególnie w Bosnji i Hercego­
winie. Pod względem malowniczości zaś nie ustę­
pują te stroje w niczem południowym mieszkań­
com Włoch lub Hiszpanji.

Najbardziej wpada w oko strój miejskiej lu­
dności muzułmańskiej. Podczas gdy w innych 
częściach Turcji europejskiej czerwona gamyrka 
zwana „fecemu jako okrycie głowy w powsze- 
chnem prawie jest użyciu, tu utrzymał sic jeszcze 
z dawnych czasów turban. Jest to zawój z bia­
łego lub czerwonego sukna, nakrapianego róźnemi 
barwami lub tkanego złotem; zielone turbany 
noszą tylko kapłanie (hodźowie). Koszulka wierz­
chnia, czyli kamizelka z rękawami, jest zazwy­
czaj z jasnej, kraciastej materji jedwabnej, przy- 
czem pstrość kolorów jest nieraz tak daleko po­
suniętą, że rękawy tej części odzieży są innej 
barwy, najczęściej pąsowe. W ogóle mają mu­
zułmanie w Serajewie i w innych miastach oso­
bliwsze upodobanie w krzyczących kolorach, gdyż 
często zdarza się widzieć na wierzchu kamizelki 
czyli koszulki krótki kabat ognisto -  czerwonej 
barwy, a przy tern szerokie, zielone spodnie, lub 
zielony kabat, a czerwone spodnie. Poniżej ko­
lan są spodnie na nodze obcisłe jak kamasze, a 
przy stopie okrągło wykrojone. Podczas gdy pra­

ciągnięty do kryminalnego śledztwa, ponieważ 
dopuścił się sprzeniewierzenia pieniędzy rządo­
wych, należących się od wydawnictwa gazety. 
Donoszą, że wydawnictwo tej gazety będzie in­
nym rękom powierzone

(Zaraza)  panuje nietylko w Astrachańskiej 
gubernji, jak już donosiliśmy, ale także w gu- 
bernji Saratowskiej. Z powodu odwilży, epidemja 
bardzo gwałtownie występuje. Śmiertelność bar­
dzo wielka. Zarazę zawlekli kozacy, którzy przy­
byli z Turcji azjatyckiej. Ma to być tak zwana 
dżuma. We wtorek odbyła się w Petersburgu na­
rada ministrów i lekarzy względem obmyślenia 
środków zaradczych przeciw tej epidemji.

O wybuchu tej zarazy morowej podaje 
„Pełersb. Herold" następujące szczegóły: Dnia 
28. grudnia otrzymało ministerstwo spraw we­
wnętrznych telegraficzną wiadomość, że w 
powiecie Jenotajewskim, mianowicie w sta­
nicy kozackiej Wetljance objawiła się nader 
groźna i zaraźliwa choroba pomiędzy mieszkań­
cami i że śmiertelność wśród chorych jest bar­
dzo znaczna. Choroba rozpoczynała się od fe­
bry i nabrzmiewania gruczołów. Lekarze zrazu 
sądzili, że to febra, lecz kiedy objawiać się za­
częły także oznaki tyfusu plamistego, poznali, iż 
jest to zaraza morowa. W skutek tego komenda 
kozaków nakazała bezzwłocznie izolować tę 
miejscowość, zarządziła środki kwarantanowe i 
oddzieliła dotkniętych chorobą od zdrowych. 
Jednocześnie ze strony minister twa spraw we­
wnętrznych poczynione zostały wszelkie kroki 
celem zarówno zlokalizowania epidemii jak i po­
większenia sił lekarskich i leczniczych w gu­
berni! astrachańskiej. W pierwszej chwili po 
zaprowadzeniu kwarantany w Wetljance, powio­
dło się kilku mieszkańcom ujść z zapowietrzonej 
miejscowości do sąsiedniej stanicy Pryszybu, a 
innym na Wołgę. Z tych, którzy przybyli do 
Pryszybu, zachorowały i umarły cztery osoby. 
Okoliczność iż ie zdołana na czas zamknąć ko­
munikacji na Wołdze i na gościńcach w»%!toło 
Wctljanki była powodem tego zawleczenia epi 
deinii do okolicznych wiosek. Według późniejszej 
depeszy gubernatora astrachańskiego, zaraza, 
dzięki nastaniu mrozów nagle znacznie osłabła. 
Tylko we wsi Pryszybie, dokąd zawleczoną zo­
stała przez djaków wezwanych na pogrzeb, 
wszystkie dotknięte chorobą osoby pomarły. Jak­
kolwiek lekarze złożyli zarządowi wojskowemu 
oświadczenie, że w Wetljance panuje tylko tyfus, 
nie mający nic wspólnego z zarazą morową, prze­
cież nie zmieniono nic w zarządzeniach najściślejszej 
kwarantany, To samo zaświadcza raport hetmana 
kozaków. Liczba chorych w Wetljance w pier-

wowierny Turek nosi mocno wykrojone trzewiki 
z żółtej skóry, jak żydowskie patynki, uźywaja 
prawosławni trzewików zwyczajnych, a ubożsi mie­
szkańcy, zwłaszcza katolicy, sznurowanych san­
dałów. Podobny jak muzułmanie strój noszą także 
cyganie, którzy w Serajewie osobną zamieszkują 
dzielnicę. Jakkolwiek i oni nazywają się muzuł­
manami, to jednak prawowici muzułmanie nie za­
liczają ich do wyznawców swej wiary. Żyją oni w 
ścisłem odosobnieniu, wzgardzeni, w nędznych 
lepiankach i utrzymują się tak jak ich rodacy w 
Węgrzech i w Siedmiogrodzie z kowalstwa. Ró­
wnie jak mieszkania tak i strój ich jest ubogim, 
a jednak miłe to są dla oka postacie. Mężczyźni 
rośli, silnej budowy ciała, śniadej cery -  ‘ko­
biety bielsze nieco na twarzy, z ciemnem zatęsk- 
nionem okiem., kruczym włosem, należą do rzad­
kich piękności i chodzą z odsłonionein obliczem 
po świecie, nie tak jak inne muzułinanki.

Dość prostym jest strój prawosławnych i 
żydowskich kupców. Na głowie noszą „fec“, a 
na pstrej koszulce jedwabnej, ciemny, obszerny 
kabat, najczęściej błękitnego koloru. W dnie zaś 
świąteczne prz\ wdziewają jeszcze na wierzch 
długi, po kostki sięgający żupan. Spodnie równe 
są krojem panlalonom tureckim, tylko wyróżniają
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wszych dwóch dniach wynosiła 195, z których 143 
umarło a 18 wyzdrowiało. Chorych w każdym 
wypadku oddzielają od zdrowych. Epidemia naj­
przód pojawiła się pomiędzy kobietami i dziećmi 
w formie zimnicy, która przechodziła w tyfus. 
Urządzono dotychczas trzy szpitale tymczasowe 
dla chorych, w których pracuje trzech lekarzy 
wojskowych pod dozorem inspektora wydziału 
medykalnego gubernii astrachańskiej i lekarza po­
wiatowego. Z zarządu wojskowego odkomende­
rowany tam został pułkownik Skworcow, a nad­
to przybyli do Wetljanki: urzędnik do szczegól­
nych poruczeń ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, dr. Krassowski z Petersburga i gubernator 
z Astrachanu. Do Zariźyna zaś udał się guber­
nator saratowski z pomocnikami inspektora wy­
działu medykalnego. Środki kwarantanowe prze­
strzegane są ciągle z wszelką ścisłością.

Studencka rewolucja.
Z tajnej drukarni komitetu rewolucyjnego 

rozesłali studenci w Petersburgu zeszłego mie­
siąca następującą odezwę: „Od dawna oczeki­
wana „noc św. Bartłomieja" spadła nareszcie na 
naszą młodzież dnia 30. listopada, to jest na 
drugi dzień po wręczeniu Następcy Tronu umiar­
kowanego adresu. Około 200 studentów wrzu­
cono do więzienia; wydział medyczny jest oto­
czony żandarmami, kozakami i źołdactwem; stu­
dentów ćwiczono nahajkami i aresztowano ich 
na chybił trafił. Uwięziono także profesora Tar- 
chanowa. Dnia 1. grudnia zgromadziło się znowu 
około 900 studentów. Zagrożono im kozakami 
i nahajkami, a chociaż otoczyło ich 2000 żołnierzy, 
mimo to powzięli oni uchwałę, żądającą zmiany 
ustawy i uwolnienia swych kolegów. Ani bru­
talne groźby, ani małoduszne przyrzeczenia na­
czelnika miasta, Żurowa, że urządzi tanią kuchnię 
dla_sludentów, nie zdołały odwieść ich od po­
wzięta powyższej uchwały. Rektor uniwersytetu 
był tak niesumienny, że wydał akademików po­
licji. Profesorowie Botkin, Jungę, Koszlakow, 
Gorwitz i inni domagali się zwołania narady, 
zaprotestowali oni przeciw samowoli, z jaką po­
licja obeszła się ze studentami. Walka zaostrza 
się i staje się z każdym dniem groźniejszą. 
Byłoby hańbą, gdybyśmy teraz chcieli zachować 
się obojętnie. Nie zaczepialiśmy nikogo; nie po­
pełniliśmy żadnej zbrodni. Zwróliśmy tylko u- 
wagę następcy tronu, że ustawa krępuje akade­
mików i że następstwem tego są rozruchy i roz­
drażnienia ; przemawialiśmy w obronie naszych 
charkowskich kolegów; najniedorzeczniejszemi

się ciemną zwykle czarną barwą. Na spodniach 
które często są jedwabne, noszą obcisłe, do ko­
lan sięgające kamasze sukienne.

Prawosławni chrześcijanie są to typy połu­
dniowych Słowian, które się i w naszej monar- 
chji w południowych prowincjach napotyka. Na­
tomiast żydzi zachowali jeszcze dotąd piętno 
swoich przodków z Hiszpanji, (bo ztamtąd oni tu 
zawędrowali), posługują się między sobą języ­
kiem hiszpańskim, chociaż znają "także język sło­
wiański i turecki, bo też nikt się tak szybko 
obcej mowy nie zdoła wyuczyć, jak żyd.

Jeszcze dobitniej występują różnice wyznań, 
w strojach niewieścich. Turczynki, o ile w zam­
kniętych szczelnie haremach noszą strój ponętny 
o tyle niegustowniej ubierają się, wychodząc na 
ulicę. Twarz i głowa owinięte w gęstą zasłonę 
(jaszmak), długa i obszerna szata jak koszula, u 
szyj i spięta, spada aż do kostek, tak że ani ki­
bici, ani w ogóle kształtów ciała odróżnić nie 
dozwala. Takowa jest zwykle z ciemno-zielonej, 
lub czarnej materji, rzadko kiedy niebieska i o- 
zdobiona wstążkami. Szerokie, z żółtej skóry 
trzewiki bez obcasów, okrywają nogę, tak że w 
ogóle postać kobiety idącej przez ulicę ma bar­
dzo niezgrabne wejrzenie. W sławioną piękność

środkami, jak n. p. zamknięciem mostu na Newie 
starano się przeszkodzić naszym szlachetnym za­
miarom. Gdy ten środek nie skutkował, użyto 
gwałtów. Rosyjscy żołnierze nie wahali się na­
paść z bronią w ręku na bezbronnych Rosjan! 
Ten czyn bohaterski rosyjskich żołnierzy może 
godne zająć miejsce obok tureckich okrucieństw 
popełnionych w Bułgarji. Nasi uwięzieni koledzy 
oczekują wygnania na Sybir. Dla tego też musimy 
walkę podjętą doprowadzić do końca. Musimy utwo­
rzyć stowarzyszenia i stworzyćjfundusze, za pomocą 
których moglibyśmy działać na prowincji. Do­
póki życzenia nasze co do zmiany ustawy i uwol­
nienia naszych kolegów nie zostaną spełnione, 
nie wolno uczęszczać na wykłady. Będziemy 
dalej prowadzić walkę, a odpowiedzialność za to 
i za skutki niech spadnie na naszych katów. 
Niechaj naród rosyjski, niech cała Europa wyda 
sąd o tej walce oświaty z kozacką nahajką. 
Zapraszamy studentów wszystkich wyższych za­
kładów naukowych tak w Petersburgu, jakoteź 
na prowincji, ażeby połączyli się z nami i po­
magali nam zrzucić z siebie hańbiące jarzmo 
samowoli." Odezwa ta nosi napis: „Kto nie jest 
ze mną, jest przeciwko mnie."
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Z  Bułgarji.
( P i e r ws z y  s e j m  b u ł g a r s k i ) ,  który się 

zbierze dnia 18. bm. w Tirnowie celem wybra­
nia księcia składać się będzie z 286 członków, 
pomiędzy którymi znajduje się 114 urzędników 
sądowych, pięć naczelników gubernialnych, 10 
chrześcijańskich duchownych (tj. 9 bułgarskich i 
jeden grecki biskup), jeden duchowny turecki i 
jeden rabin żydowski, 30 członków, których ks. 
Dundukow wyznaczy, a resztę 120 członków 
wybierają sami Bułgarzy. Większość więc w 
tym sejmie będzie się składać poprostu z "czy- 
nowników rosyjskie* i  oczywista, że sejm zrobi 
to, co Rosja skaże. Zresztą Bułgarzy już dziś 
mówią, że muszą robić to, czego ich oswobo- 
dziciele żądają.

Sejm będzie zagajony przemową przez ks. 
Dundukow-Korsakowa, uchwali dla kraju kon­
stytucję, przedłożoną przez rząd rosyjski i wy­
bierze hospodara. Pierwsza sesja potrwa 4 do 6 
tygodni, poczem sejm będzie odroczony i do­
piero w kwietniu zwołany. Potem ma być li­
czba posłów, przez naród wybieranych, o 120 
powiększoną — a więc aż potem, gdy już książę 
Bułgarski będzie wybrany i ta słynna konsty­
tucja uchwaloną! Istne komedje!

kobiet tureckich można tylko ztąd uwierzyć, gdy 
się widzi niedorosłe córki, podlotki, które cho­
dzą bez zasłony. Dziewczę takie, owinięte w 
lekką chustkę jasno-kraciastą, okazuje obcemu 
nieraz miłą twarzyczkę. Podlotki takie noszą 
prócz tego szerokie spodnie z jasnej materji i 
na nóżkach drzewiane sandały.

Żydówki noszą się także inaczej na ulicy, 
a inaczej w domu. Najczęściej spotyka się ży­
dówkę w wiśniowej sukni z białym do kolan 
sięgającym welonem, który jednak twarzy bynaj­
mniej nie zasłania. Na szyj i i ramionach mają 
złote naszyjniki, bransolety, a we włosach dy- 
jadem ze złotych monet. Tak przystrojone córki 
Izraela przechadzają się w święto sabatu, lub 
siedzą w zakratowanych izbach. Okna są dlatego 
zakratowane, aby bogaty strój dziewic izraelskich 
nie znęcił czasem jakiego opryszka.

Chrześcijanki są to hoże dziewuchy, noszą 
czerwone gorsety z aksamitu, złotem tkane za- 
rzutki, a czerwony fec ze złotym kutasem bar­
dzo ozdobnie stroi dziewczęcą i kobiecą główkę. 
Spódnice są wedle europejskiej, choć może nie 
najnowszej mody skrojone, ale często z ciężkiej 
jedwabnej materji. \

Taką pstrą mieszaninę kolorów spotyka się

(Bunt  B u ł g a r ó w  w Macedonj i )  został 
zupełnie stłumiony, a Turcy wywierają teraz na 
macedońskich Bułgarach straszną zemstę za tyle 
ciężkich krzywd doznanych w Bułgarji i" Rumelji. 
Około 20.000 Bułgarów schroniło się z Mace­
donji do księstwa bułgarskiego, a 6000 poledz 
miało od kuli i noża tureckiego. Sto dwadzieścia 
wsi bułgarskich i 197 cerkwi stało się pastwą 
płomieni. Rozbitki bułgarscy przedłożyli ks. 
Dundukowi Korsakowi petycję zaopatrzoną w 
636 podpisów, w której przedstawiają swój los 
rozpaczliwy i proszą o przyłączenie do Bułgarji. 
Ks. Dundukow pisał w tej sprawie do cara, 
prosząc o jego pośrednictwo. Nie wiele to po­
może, gdyż car sam na szczęście nie ma jeszcze 
prawa rozporządzania Macedonią. Wolałby był 
ks. Dundukow zaniechać swych podburzań, on 
to bowiem był głównym sprawcą buntu buł­
garskiego, który tak straszliwe wydał owoce. 
Bandy powstańcze były werbowane na ziemi buł­
garskiej, broni dostarczono Bułgarom z księstwa, 
a dowódzcy byli zaleceni przez władze rosyjskie. 
Nie po raz pierwszy to rzuciła Rosja „braci 
słowiańskich" na rzeź.

©erbja.
( Śc i gany  ks iążę . )  Donosiliśmy zeszłego 

tygodnia, że władze serbskie ścigają ks. Piotra 
Karageorgewicza i innych z powodu zamierzo­
nego zamachu na życie księcia Milana. Dzisiaj 
podajemy dosłownie decyzję sądu wojennego w 
Semendryi, mocą której książę Piotr Karageor- 
gewicz, syn zdetronizowanego księcia Aleksan­
dra, dalej: Ziwota Lukicz, właściciel większych 
posiadłości w Milozewaczu, Milan Kolagozicz, 
krawiec z Semendryi. Jerzy Jowanowicz, wła­
ściciel dóbr z Nowego Bazaru, i Piotr Wukowicz, 
kupiec z Prijedoru w Bosnji, ścigani są listami 
gończemi z powodu zamierzonego zamachu na 
życie panującego księcia Milana. Sąd karny w 
Semendryi uprasza wszystkie władze krajowe i 
zagraniczne, ażeby przytrzymały powyżej wymie­
nionych spiskowców i oddały ich w ręce spra­
wiedliwości. Ks. Piotr Karageorgewicz bawił w 
listopadzie nieznany ze swoimi wspólnikami w 
Semendrji, gdzie uknuł spisek. Po wykryciu tego 
spisku przez policję, uciekł na czółnie do Ku- 
binu, do Węgier. Teraz bawi w dobrach swoich 
w Bacsa na Węgrzech. Spisek nie udał się, po­
nieważ ks. Milan wyjechał do Niżu na otwarcie 
skupczyny, nie jak zwykle, na Semendrję, lecz 
na Dobranicę i Pozarewacz. Powyżej wymienieni 
spiskowcy mieli zamiar wykonać zamach na ży­
cie ks. Milana zwykłą siekierą (? h.

rankiem na ulicach Serajewa, lecz nie trzeba 
zbyt rano wychodzić, bo mieszkańcy Wschodu 
nie lubią rano wstawać. Dopiero o godzinie 9. 
otwierają się sklepy i rozpoczyna się ruch w 
mieście i życie. Tu pędzą muły do miasta, ob­
ładowane róźnemi towarami, tam w bazarach 
targi i wrzawa, owdzie rzemieślnicy rozpoczy­
nają w warsztatach robotę — i tak przez dzień 
cały, z wyjątkiem południa, gdzie wszystko spo­
czywa. Lecz tylko w dniu powszednim panuje 
ruch tak ożywiony. W piątek — jest to dzień 
spoczynku u muzułmanów, jak u nas niedziela 
— wszelka praca ustaje, sklepy i bazary poza­
mykane, a muzułmanie gromadzą się licznie koło 
meczetów. Także innowiercy szanują uroczystość 
dnia tego, nie wiadomo, czy z grzeczności, czy 
z wygody. Ten sam zaś respekt zachowują mu­
zułmanie wobec żydowskiego sabatu i chrześci­
jańskiej niedzieli. Tak więc w Serajewie wszystkie 
trzy wyznania przez trzy dni w tygodniu świat- 
kują.

c. z.



Turcja.
wojennych i innych drobiazgów, rozpoczęły się 
dopiero z Nowym rokiem na prawdę. Ze strony 
Turcji prowadzi układy Karateodory basza, a ze 
strony Rosji ambasador ks. Łobanow. W Peters­
burgu wątpią, aby ta ugoda rychło przyszła do 
skutku, a to dlatego, że w Konstantynopolu roz­
ruchy i niepewność stosunków.

(Na g u b e r n a t o r a  W s c h o d n i e j  R u ­
in e l j  i) to jest tej prowincji, którą Dundukow 
Korsaków radby przyłączyć do Bułgar] i, prze­
znaczył rząd turecki Ru s t e ma  baszę, branej a, 
Anglia, Niemcy i Austrja zgodziły się na to, 
tylko Rosja nie wypowiedziała jeszcze swego 
zdania. Mówią, że Rustem basza dlatego me po­
doba się Rosji, iż jest katolikiem.

(Kłopot  z A l b a ń c  zykami . )  Albańczycy 
ani myślą usłuchać rządu tureckiego w sprawie 
odstąpienia Spużu i Podgorycy Czarnogórze. 
Mieszkańcy Podgorycy przesłali telegram sułta­
nowi z oświadczeniem, jże zdecydowani są me 
poddawać się wcale postanowieniu kongresu ber­
lińskiego co do ich okręgu. Równocześnie kazał 
„medżlis" podgorycki zburzyć domy tych mie 
szkańców w Spużu, którzy udali się do Dando- 
grodu, aby oznajmić księciu czarnogórskiemu swą 
uległość. Rosja zaś ujmuje się za Czarnogórą 
powiada, że dotąd nie wycofa wojsk z zmmi tu- 
reckiej, pokąd Czarnogóra me będzie zaspo
kojoną.

(O l o s i e  S u l e j m a n a  baszy)  coraz 
sprzeczniejsze nadchodzą wieści. Donoszono juz 
raz że  skazany został na kilkuletnie więzienie,

Kroni ka .

(O r o z r u c h a c h  w K o n s t a n t y n o p o l u )
z powodu spadku banknotów i drożyny nadeszła 
z początkiem tygodnia depesza następującej treści.

Wzburzenie między ludnością wzrasta z każdym 
dniem i zmusza rząd do rozwinięcia znacznei 
siły zbrojnej. Wszystko wojsko stoi pogotowiem 
w koszarach, na większych placach biwuakują 
całe bataljony. Głownem miejscem rozruchów 
jest dzielnica Ejub, zamieszkana wyłącznie przez 
zapalczywą ludność mahometanską. Niepewność 
życia i mienia wzrosła do tego stopnia, że w 
biały dzień zdarzają się morderstwa i rozboje, 
a ambasador angielski zapytywał już w. wezyra, 
czy rząd turecki posiada dosc siły, aby zagwa­
rantować bezpieczeństwo poddanych angielskich, 
gdyż w przeciwnym razie musiałby zawezwać 
pomocy floty angielskiej stojącej na morzu Mar- 
mara. 4 0 0  najznakomitszych obywatel' stolicy i 
300 softów wręczyło sułtanowi petycję z prośbą, 
aby za przykładem wicekróla egipskiego powie­
rzył Europejczykom zarząd finansów państwa, 
ponieważ ludność straciła już zaufanie do urzę­
dników tureckich. W razie nieuwzględnienia tej 
prośby, grożą mieszkańcy gwałtownem usunię­
ciem dynastji. Sułtan zapytywał o radę ambasa­
dorów Anglji i Francji,! a ci wyrazili zdanie że 
należy poczynić ludności znaczne ustępstwa.
Tymczasem kazał sułtan ustawie przed swoim 
pałacem cztery pułki Czerkiesow, które bronie 
go mają od napadu ludności. Wskutek ciągłego
rrwrirA/nienia. iakiego sułtan doznawał ostatniemi r ze SKazauy **** ------- - •-
dniami zdrowie jego bardzo ucierpiało. We potem że został ułaskawiony, a teraz “
wszystkich meczetach i szkołach odczytane zo- fegratnją z Konstantynopola, Ui został zasądzony 
stało pismo „szejk-ul-Islama“, wzywające pro- na dożywotne wygnanie i na degradację, 
fesorów, aby wykluczali wszystkich softow, któ­
rzy zamiast oddawać się naukom, bawią się po­
lityką. Między softami panuje wielkie wzburzenie.

( Życzen i a  n o w o r o c z n e . )  Dnia 2. sty­
cznia nrzyjm o wał sułtan życzenia zagranicznych 

- f o s l J  Przy tej ceremonji był cały dwór obe- 
Pcny z OsmaneJ baszą na czele a w imieniu 
polłów przemawiał do sułtana ambasador austry- 
facki hr Zichy, życząc mu szczęścia i pomyśl­
ności dla państwa. Sułtan odczytał ułożoną przez 
Ubeiredyna odpowiedź, w której mieściły six - 
klepaneY frazesy o postępie i cywilizacji, jakie 
Turcja ma na celu, tudzież o dążności do utrwa­
lenia  ̂przyjaźnych stosunków z mocarstwami.
Po odczytaniu tej tyrady zaszczyc^ sułtan ka .- 
dego posła kilku grzecznemi słowy, a mówią, 
źegbyłP przy tern bardzo rozdrażniony. Rosyj­
s k o  ambasadora pytał sułtan, czy car chodzi 
na polowanie; na co książę Ł o b a n o w  odpo- 
wiedział: „Niekiedy, gdy mu jego liczne zajęcia 
pozwalają". Co też sułtan myślał sobie, stawia­
j ą c !  pytanie? Czy przypadkiem me życzył ca- 
rowi w duchu jakiego wypadku na polowaniu?

( Angl i cy  pod  K o n s t a n t y n o p o l e m. )
Angielska flota wojenna otrzymała z 
mej przyczyny rozkaz zbliżenia się do Konstan 
to p o la  Jedni mówią, że dlatego, ponieważ w 
Konstantynopolu zachodzi obawa rewolucji i ze 
idzie tu o ochronę poddanych angielskich przed 
zapalczywością muzułmanów. Drudzy znów - 
w?a%e dlatego, ponieważ Rosjanie ściągnęli tak­
że wiele wojska pod Konstantynopol, do ( zorlu.
Niebawem zlpewne dowiemy się prawdy An­
glikom zdarzył się podczas tej wyprawy pod 
Konstantynopolem okropny wypadek^ Gdy flota 
zbliżała sie do zatoki Izmidu i gdy na znaK 
przybycia do lądu dawano strzały z a m a ^  pę­
kła jedna 760 centnarowa armata na okręcie 
wieżowym „Tunderer", a w strasznej tej eks- 
nlozii zginęło dwóch oficerów i 8 majtków a 32 
hidzi z załogi zostało ranionych. Wieża okrętowa, 
na której tag olbrzymia armata była umieszczona, 
została do szczętu zgruchotana.

r Uk ł ady  mi ę dz y  R o s j ą  a T u r c j ą )  
względem dodatkowej ugody w sprawie kosztow

— Z apisk i dw ersjrie i  osobowe. Najj .
Pan  udzielał we wtorek licznym osobom audy-
iencii. Miedzy innymi mieli posłuchanie, hr. 
K w a r t ,  Karol hr. L a n c k o r o ń s k i ,  wiceprez 
dvr skarbowej J jorkasz ze Lwowa i sekretarz 
S w T  Budwiński .  -  Cesarzew.cz arcyks. 
R u d o l f  powrócił do Pragi i ma niebawem udać 
się do Drezna, jak donoszą w celu wyszukania 
sobie narzeczonej.

— Kronika szląska.
( P r z e c i w  o s z c z e r s t w u )  deputowanego 

Szenerera, który w Radzie państwa powiedział, 
że ludność niemiecka Austrji chce się ^pn isa- 
czyć“, podniosło 54 gmin powiatu Opawskiego

protest. w  Skoczowie radny gminy,
Wencel M o t l o c h  -  w Steinau koło Kryształu 
x Leopold K r o b o t h ,  przyjaciel, doradca i do-

br07 ś w i “ U't r z e c h  Król i  w Li go to . . )  W 
tuteiszei Śilezji" czytamy: Uroczystość Trzech 
króli w ew. kościele w Ligotce zrobiła w tym 
roku na każdym uczestniku wrażenie^ Oznaj™e-
nie że Wielebny senior dr. Haase zaszczyci 
zbór w tym dniu kazaniem, rozradowało każdego.

B ^ V o i t ^ z e 7 S u \ e r K
f __io)* własne rozrzewnienie kaznodzieji ni
nrzeszkadzało jasności i dobitności kazania; na­
wet najobojętniejszemu trafiło kazanie do serca 
mięksi zaś od łez powstrzymać się me mogli 
poę wyjściu z kościoła do końca dnia o mczem 
nie mówiono tylko o kazaniu. Reputacja zboru 
/  kuratorem p. A. Wałłachem na czele, złożyła 
seniorowi dn Haasemu za kazanie najserdecz­
niejsze^ dzięki. ^  §.ę w Moraw5Uiej Ostra- 

wie między uboższą ludnością.

( F i n a n s o wa  mizer j a . )  W Mistku zasta­
nowił wypłaty kupiec Grossmann młodszy. Długi 
wynoszą 121.000 złr. Na pokrycie jest tylko 
60.000 złr.

— Kronika galicyjska.
(f Hr. A r t u r ó w  a Po t ocka)  jedna z naj- 

sedziwszych matron polskich, zmarła w ponie­
działek wieczór w Krzeszowicach pod Krakowem. 

Czas" poświęcił jej pamięci następujące słowa: 
"Wyjątkowy cios, który spada na naszą społe­
czność, na tem miejscu wyjątkowo zapisać bo­
lesny czujemy obowiązek. Hrabina Zofja z hr. 
Branickich Arturowa Potocka już nie żyje Żywot 
świecący przykładem najwznieślniejszych cnot, 
niewyczerpanej ofiarności mienia i serca, zakoń­
czyła czcigodna ta pani wczoraj po godzinie 10 /2 
wieczór. Wśród postaci niewieścich jakiemi się 
szczyci nasza przeszłość historyczna, Arturowa 
Potocka zajmie tem zaszczytniejsze miejsce, im w 
cięższych przypadło jej żyć czasach. Jej imię 
pozostanie zaszczytem dla tych rodow przewo­
dniczących w narodzie, których cnotę, 
moralny urok tak wysoko podniosła, choć tylko
działała w obrębie kobiety, wielkiej Pani, Polki
i cbrześcianki. Kraków opłakiwać będzie stratę 
opiekunki i dobrodziejki miasta, która wsrod klęsk 
pierwsza spieszyła z ratunkiem dla ogołu, a 
przez okres pięćdziesięciu lat tworzyła instytucje 
nowe, wspierała stare, niosła hojną jałmużnę 
dla biednych, a pomoc moralną dla wszystkich, 
życiu towarzyskiemu nadała wzorowy kierunek, 
tworząc tu tradycje, które długo przetrwają jej 
zgon. Zona Artura, matka Adama Potockiego, u- 
zupełniała rycerskie czyny męża, obywatelskie 
poświecenie syna najszczytnie}szemi ofiary i wzo 
rem cnót niewieścich. A wszystko to umiała 
czynić z takim niezrównanym wdziękiem kobie­
cym, że Arturowę Potocką otaczał wyjątku 
urok, który nieodłącznym będzie od jej *.y 
Wieść żałobna, którą dziś zwiastujemy, £ * * *  
w ciężkim smutku społeczność naszą . 
odbył się we czwartek, w kościele w 
wicach, a zwłoki złożone zostały obok zwłok 
syna ś. p. Adama. Na pogrzebie był obecnym 
namiestnik hr. Alfred Potocki.

(Ospa) grasuje w Bochni od bliższego 
czasu i liczne między dziećmi porywa ofiary. Od 
miesiąca już szkoły zamknięte. Codziennie kilka
pogrzebów.

_ Borby mieszczańskie w Pradze. Z
powodu nieporządków, jakie wykryto w zarządzie 
miejskim w Pradze, odbyło się tamże w ponie­
działek bardzo burzliwe zgromadzenie ludowe. 
Przewodniczył S l a d k o w s k i ,  który z uwagi, że 
zarząd miasta zmarnotrawił 5 miljonową pożyczkę, 
nie zaradziwszy ani wodzie niezdrowej ani ka­
nałom zatruwającym powietrze, postawił wniosek, 
aby od czasu do czasu zgromadzenia mieszczan 
radziły nad potrzebami miasta. G r e g r  dowo­
dził że Praga jest najniezdrowszem miastem w 
świecie, że dlatego bracia Rosjanie me osiedlają 
sie w Pradze lecz w Dreźnie, że ciasne szkoły 
J  mordowniami, którym należałoby dac godło 
p0rHerodem“ i Ł d. i t. d Deputowany W a­

k a t y  staje w obronie miejskiego zarządu i po- 
wLdl że gdyby istotnie tak źle było, to musie­
libyśmy wszyscy umierać. (Śmiech i wrzawa. Głosy: 
Tak jest wszyscy musimy umierać!) Dalej począł 
Waszaty mówić „o ptaku, który zanieczyszcza wła­
sne gniazdo" i tu powstał hałas nie do opisania. 
W końcu uchwalono, aby natychmiast ustano­
wioną była komisja zdrowia.

-  Samobójstwa we W iedniu . W ubie­
głym roku odebrało sobie życie w W,ednm 295 
osób należących do stanu cywilnego. Bo naj 
większej części była p r z y c z y n i j V " d ą g »

w^Wiedniu 3421 S  
n“ w, ,  czego 2705 przypada na mężczyzn, 
a 716 na płeć niewieścią.
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— Sprawca zam achu na króla hiszpań­
skiego, Moncas i ,  został zeszłego piątku stra­
cony. Smutna egzekucja wyroku odbyła sie przy 
udziale tłumów ludności. Moncassi wstąpił spo- 
kojnie na rusztowanie, wysłuchawszy pociechy 
kapłańskiej. Aż do ostatniej chwili czyniono 
wszelkie wysilenia, aby dla Moncassego wyjednać 
ułaskawienie. Wniesiono petycję do króla, zao­
patrzoną w 7500 podpisów. Przybyła także żona 
Moncassego do Madrytu, 22 letnia kobieta z dzie- 
dzięciem liczącem półtora roku na ręku, i miała 
posłuchanie u króla, tudzież u księżnej z Asturji. 
Kroi rad był chętnie ułaskawić sprawce zamachu, 
ale ministrowie stanowczo się temu sprzeciwiali. 
Stracenie odbyło się wedle istniejącego w Hi- 
szpanji zwyczaju przez uduszenie. ‘ Skazańcowi 
zakładają na szyję żelazny obręcz i jednem po- 
cisnięciem kata odłamują głowę od karku.

— Szajkę in ternacjonalistów , złożoną 
z siedmiu osób aresztowano tej niedzieli w Xe- 
res w Hiszpanji, i znaleziono u nich ważne pa­
piery. F

j T  P rzem ycanie  pism  rew olucyjnych 
do Rosji. Znad granicy prusko-rosyjskiej do- 
noszą: W nocy dnia 27. grudnia zm. roku
usiłowało pod Wierzbołowem dwóch pruskich 
socjalistów i jeden rosyjski nihilista przewieść 
przez granicę rewolucyjne książki i pisma. Je­
chali jednokonnym wózkiem i przekroczyli już 

y. W ]em. d0gnaf ich J'eden „objezd-
l  S,ę walka’ w której żołnierzrosyjski zdołał wprawdzie ranić jednego prze­

mytnika, ale został śmiertelnie obity i raniony 
Przemytnicy rzucili objezdczyka na wózek i po-
DedZl 1 fl Al PI _1* 1 » .

mieszkańców zwiększa się z dniem każdym o 
250, rocznie o 75.000. Długość ulic londyń­
skich wynosi 7000 mil angielskich; co rok po- 
wstaje tam 28 mil nowych ulic i 9000 nowych 
budynków. W porcie Ionduiskim znajduje sio 
codziennie około 1000 okrętów i 9000 majtków: 
Liczba J awiących tam cudzoziemców wynosiła w 
ostatnim roku przeszło 100.000; liczba areszto­
wanych w ciągu roku za różne przestępstwa 
mieszkańców 73.000. Gdyby wszystkie szynki 
londyńskie umieścić obok siebie, zajęłyby na 
długość 62  mil ang., a gdyby to samo uczyniono 
ze wszystkiemi domami londyńskiemi, olbrzymi 
iront taki sięgałby daleko po za morze Atlantyckie 
do Ameryki poza Nowy Jork.

— Zima w H ercegow inie ma być tak
łagodną, jak w środkowych Włoszech Z Mostaru 
donoszą że w czasie świąt Bożego Narodzenia 
kwitły tam róże na otwartych miejscach, pomimo 
ze okoliczne góry okryte były śniegiem.

Serajewo staje się z każdym dniem wie- 
cej europejskiem miastem. Zaprowadzono nietylko 
oświetlenie i zamiatanie ulic, ale ulice otrzymały 
także stosowne nazwiska. I tak istnieje już ulica 
branciszka Józefa, ulica Filipowicza, ulica Bim- 
haszy, ulica Sulejmana, ulica Mustafy baszy — 
by zaś także Kroaci byli zadowoleni, jest ulica 
Budakowicza Isewicza i t. p.

tężnym cesarzu Franciszku Józefie, przed którym 
wszystko w prochu się korzy — tu ma zapewne

-T*ll -  « * którym on sie- 
dział „za pan brat" przy stole, to uwielbienie 
słuchaczów dla Mujagi nie ma granic, wszyscy 
mu Wierz, i czczę go odtąd bardziej kiiTajno!
czu ,rii« eg° IŻ?’ '• >• kapf8"a Muzułmanie czują się ogromnie uszczęśliwieni, że wyznawcy
n o w a ^  ** " CeSarZa Austrji w takiem P<>sza-

w  a Bośniak, który jad ł z Cesarzem.
K , i e|P"l1?],n bośn,ackiej, która w celu złożenia 
nofdu Najj. Panu przeszłego miesiąca przybyła 
do Pesztu, znajdował się także burmistrz ze Zwor­
nika Mu ja g  a Ali Spa i cz ,  muzułmanin. Czło­
wiek f.Pn - _. r •Przemytmcy rzucili objezdczyka na wózek i po- mka MuJa S a Ali Spa i cz ,  muzułmanin. Czło- 

pędzili dalej, lecz wkrótce nadjechał drugi ob- Wlek ten wróciwszy z podróży stał sie ogromnie 
jezdczyk i pojmał kontrabandę, która się skła-1 pys*nyr? \  GdY wracal do domu, zatrzymał sie 

ała z dużej skrzyni książek i pism socjalisty- w 1Koz‘fuku> 1 wysłał posłańca do Zwornika z 
^no-rewo imvinpi iroór»; ____ i J » J rozkazem ahv __  ... . *
dała z dużej skrzyni książek i pism socjalisty- 
jno-rewolucyjnej treści, drukowanych w Lon - 

J 'e  i w Szwajcarji, a przeznaczonych dla Rosji.

sie-  i.q̂ ? Wa/ ek ta  re li? ijn a . W Rosji mnożą 
2? z każdym dniem najrozmaitsze sekty religijne
S>i=,eiynm0: ymu r0kU P0WSlaf0 wedle o b i ic Kświętego synodu ni mniej ni wiecej tylko 1 3 7  
sekt, a między temi jest jedna pod nazwą „krwio- 
ssących . Wyznawcy tej sekty rekrutują sie z lu­
dności wiejskiej, powiatu Grjazowieckiego, gu- 
bernji Wołogdyńskiej. Wedle obrządku tej sekty 
bywają dzieci i dorośli, wstępujący do sekty za- 
miast wodą, chrzczeni k rw ^  l i L k ą / t t ^ f z  
piersi kobiecej się wyciska. Prócz tego dają 
dzieciom zamiast mleka -  krew ludzką do pi­
cia. — O Rosjo święta! Kiedyż zgniła Europa

łon.?e TwTch‘"udów f m A 6 W ’ jakie krm  H  w

dane świeżo w Lond^nta^cfLlie” Diat™“ naTok 
1879 w połączonych królestwach W Brytanii
nów 9 1 7 ^ 1, T ie- 21 arcybisk'*Pdw i bisku-
katoiicwJif ęŻy ‘ 1383 kości"ł dw rzymsko- katohckich z czego wypływa, że w ubiegłym
tam o ks-ęzy katolickich powiększyła się
an? a bczba kościołów o 38. W Szkoci!

2 ^  świątyń ,Cki ^  6 biskupÓW’ 272 księży Jj

j • ®orożkarz? londyńscy odbyli w tych
że h>,hWa n Zebrame’ na którem stwierdzono, że liczba-ich wynosi 13.900 Znajdują sie po­
między mmi tacy, którzy dawniej byli adwoka­
tami duchownymi anglikańskimi, lekarzami itp
M u Jmiiord"! P°S‘ada UZaSadnione praw° do ty-

— O lbrzym ie m iasto. Według urzędo­
wych obliczeń za rok ubiegły, miasto Londyn
wvkchy ma| ° be™ie v0^ Zar prawie 700 kwadrato- wych m,I angielskich, t, j. przeszło 40 takichże
md geograficznych. W olbrzymiem tero mieście
człowiek *  pr?eciS.cilJ oo cztery minuty jeden 
człowiek a umiera jeden co sześć minut. Liczba

-i " joiai {juałdiiua u o ZyWOrillKa z 
rozkazem, aby naprzeciw niego wysłano depu- 
putację, gdyż on „wraca od Cesarza". Kaimakam 
uczynił temu żądaniu zadość i wyjechał rzeczy­
wiście z deputacją naprzeciw burmistrza, ale ja­
kież było jego zdziwienie, gdy ujrzał swego u- 
rzędowego kolegę tak napuszonego, jak gdyby 
był co najmniej baszą. „Wracam od Cesarza"— 
rzekł do deputacji — „mówiłem z nim i j a -
w T  a n , in ,p r z y  i e d n y m s t o l e .  Cesarz 

ył bardzo łaskawy ze mną, ponieważ nie czu­
biliśmy się z jego wojskiem, lecz po przyja­
cielsku przyjęliśmy cesarskich żołnierzy. Cesarz 
kazał was pozdrowić i powiedzieć wam, że jeśli 
będziecie się wiernie i spokojnie sprawować, 
zachowa dla was i nadal swą łaskę. A teraz 
wio. rzekł do swego furmana. Deputacja ustą­
piła pokornie z drogi i postępując obok wozu 
patrzała z uwielbieniem na Mujagę, który siedział 
wyprężony jak drut i łaskawie spoglądać raczył 
na swych mieszczan. Przy wjeździe' do miasta 
zgromadziła się ludność Zwornika, chcąc widzieć 
burmistrza, wracającego od Cesarza. Starzy i 
młodzi wyciągali ku niemu ręce, ale nie wszyscy 
dostąpili zaszczytu uściskania jego dłoni. Mujaga 
ową ręką bawił się łańcuszkiem od zegarka, 

który sobie w Wiedniu kupił, a prawą podawał 
tylko najznakomitszym wybrańcom.

Przez dwa dni nikt nie miał do Mujagi przy­
stępu. Dopiero trzeciego dnia duma jego dała sie 
skruszyć i począł o Wiedniu, Peszcie i Cesarzu 
opowiadać, a przytem nadmieniał, że otrzymał 
pamiątkę od Cesarza, którą jednak nie każdy go- 
zu n oglądać. Jest to pudełko z cukierków sma- 

rzonych owoców, z portretem cesarzowej na
Z Z Z\ U‘ 7akie pudełko z cukierkami otrzymał 
Każdy Bośniak po cesarskim obiedzie. Gdy Mu­
jaga później spuścił trochę z tonu i począł sie 
pojawiać między ludem, to gdzie tylko stanął, 
wszędzie otaczała go gromadka mieszczan ‘ i 
słuchała z wytężoną ciekawością jego opowiadań 
o cudach, które widział we Wiedniu i Peszcie. 
Mujaga umie też dobrze opowiadać, wszyscy słu­
chają go z otwartemi ustami, chociaż nie jedno 
przesadza, a gdy pocznie mówić o wszechpo-

— I le  p ien iędzy  idzie  z dym em . We­
dług wykazów urzędowych, odbyt cygar i tyto- 
nm w pierwszych trzech kwartałach ubiegłego
oku wynosił w całej monarchji 730,205.124

tv oni,,Cyw r , krar r h ‘ 8*447,658 kilogramów 
tytoniu. W stosunku do roku poprzedniego zwiek-
zm n to .w  konsT cj a W  o 6,866.665 sztuk, zmniejszyła się zas konsumują tytoniu o 1,520.627 
kilogramów. Konsumują tabaki wynosiła w tym
ta k T i  i,694574 ki^ ramdw’ '• J • była prawie 
m nw m lh P0przei,n"" roku- Liczba skonsu­mowanych cygar jest tak znaczną, że wypada
mie"szk»ńWc PrZ?Ci?Ci" P° 36 sztuk "» każdego mieszkańca, me wyjmując nawet kobiet i dzieci
labafu najwięcej stosunkowo konsumują Tyrol-
s z L ló w f 4'410 kn°gramów na 870.000 mie- 

H ^ r r j zas mieszkańcy Dolnej Au- 
s r̂ji (161.628 kilogramów na dwa blisko mil jony
s z T s i f w ^  ° db^  Cygar zagranicznych zm L j-
z I n n i  s C, ZaS,e- ~  W °gÓIe czysty dochód 
z łry — 1 bakl wynosi Przeszło 40 miljonów

-  F raszk i.
• . . / N o ^ y g a t u n e k  ża łoby . )  Dwóch przy­
jaciół spotyka się na ulicy i taką poczynają roz­
mowę: „Co, ty nosisz żałobę ?“ -  Tak iest 
za ciotką Klementyną, która wczoraj umarła". -  
” -zy oddziedziczyłeś co po niej?“ — Nie to 
sucha żałoba!“ J ”me’ t0

(W sądzie . )  Prezydent do obwiniótwo• 
Czy chcecie co odpowiedzieć na oskarżenie czv 
pozostawiacie to swemu obrońcy ? -  Obwiniony7- 
Pozostawiam to memu obrońcy, bo jak sie z roi-

Z Z l n T n u T ’ ™ jeSZCZe bardZ^ - « "
(Tęga o d p o w i e d ź )  Pewien radca na-

niss0ł " y li-1™®1 "a urz?dnika Podwładnego, gdy pisał w biurze wiersze. Oburzony zganił go i
kończąc swoją perorę, rzekł: „Wszyscy poeci 
są głupcami!“ -  „Ale nie wszyscy głupcy sa 
poetami", odrzekł urzędnik. * g P y Są

ni_ C ^ u s z n a  p r o ś b a . )  Pewien malec prosił 
ojca aby mu się postarał o innego nauczyciela 
„ .oż masz temu do zarzucenia?" zapytał ojciec 
„ Ten mc nie umie", odrzekł chłopiec. — Ale 
jakże smiesz mówić co podobnego?" zapytał su! 
rowo ojciec." -  „Codziennie się o tern przeko-
sje V w T v Ziek ma,eC? ”b° nauczyciel wprzód mnie 
zwvklp n y wyPytuje, a na nieszczęście ja zwykle me umiem mu dać odpowiedzi". J

K om pondencjn  redakcji. WPan W. w
doszły wp°S,m̂  donieść’ ktdre numera nie doszły. — WPan Tymr. w J a g i e l n i c y .  Pol­
skiego kalendarza ściennego nie mamy —
WPan Lat w S u ł k o w i c a c h .  Prosimy “ W  
słan.e 1 złr 20 ct. -  WPan w Raźn i o  wie 
Dziś nadeszła z Sokołówki przedpłata. Czy bra-
doJ,Z=błocii”c 6 ™mer" ? WsZys,kie wysyłuiiśmy

Zapiski artystyczne i piśmiennicze.
T eatr polski w Cieszynie. Towa­

rzystwo dramatyczne p. W oź n i a k o ws ki ego  
da^ ,  U "as dol^d pięd przedstawień i jak ^sie
Kmekdnal T y r<i ^ ° rZądza szczegdlnie w dziale 
hrpón J fT h ■k, °re m,,gą zad°wolić nawet wy­bredniejszych widzów. Wyborna komedja „Wu-



jaszek całego świata", zo^Łld w czwartek ku 
zupełnemu zadowoleń- odegraną Ubolewać wy­
pada, że ludno*5'  pdska naszej okolicy tak skąpo 
uczęszcza na te przedstawienia. Jaka szkoda że 
na „Skalmierzankach" było tak mało ludu na­
szego! Dziś trzy komedyjki: „Nieprzyjaciel ko- 
b.et“, „Improwizacja warjata66 i „Obiadek z Ma- 
gdusią". — Ceny zniżone.

— „ B a rtn ik  postępow y46, pismo po­
święcone pszczefnictwu i ogrodnictwu, wycho­
dzące we Lwowie, zawiera w Nrze. 1. naslepu- 
jące artykuły: Na Nowy rok (wiersz), Doświad­
czenia z zimowaniem pszczół pod ziemią przez 
dr T. Ciesielskiego; Szkoły pszczelniclwa przez 
J. Kokurewicza; Czy kraj nasz upośledzony? 
przez M. Sławińskiego; korespondencja w kweslji 
jak można obudzić u włościan zamiłowanie do 
sadownictwa; Jak można najlepiej tuczyć gęsi • 
Wiadomości ze stowarzyszeń pszczelniczo-ogro­
dniczych. — Zwracamy ponownie uwagę pp. go­
spodarzy na to wyborne pismo fachowe.

. „Noue i l lu s tr i r te  Z eitung66, najlepsze 
z pism niemieckich, w Auslrji wychodzących, za­
wiera w ostatnim zeszycie ryciny: William Un- 
ger; posłaniec wiejski; p o g r z e b  w o j s k o w y  
d C z a j n i c y  (w Bosnji); ślizgawka w lasku 
Dolonskim w Paryżu; pojmany na kradzieży dzi­
czyzny; p o s t a c i e  S ł o w a k ó w ,  g ó r a l e  Ta - 
t r z a ń s cy .  — Do każdej z tych rycin dołączone 
objaśnienia, prócz tego zawiera się wyborna po­
wieść znakomitego węgierskiego powieściopisarza 
Maurycego J o k a j a  pod tytułem „Wolność pod 
śniegiem”, poemat Gustawa Pa w i k o w s k i ego:  
„zmarłemu rycerzowi ducha66, powiastka „przed 
karjerą66. mała kronika i t. d. — Szczególnie 
wspaniałe są ryciny z Bosnji, które to pismo w 
każdym numerze zamieszcza. Kto czytuje pisma 
powieściowe niemieckie, temu sumiennie polecić 
możemy „Neue illustr. Ztg.66, która jest bez po­
równania lepszą od pism pruskich tego gatunku, 
rozchodzących się u nas w znacznej ilości, gdzie 
tacy pisarze jak Franzos lub Sacher-Masoch, Zmy­
ślają potworne banialuki o Polakach, o prześla­
dowaniu żydów w Galicji i t p.

sienie lniane od — -  do — -  zła. -  Nasienie 
konopne od 8 ' -  do 7 75 zła. -  Koniczyna od 
<7 ~  do 46 — zfa. — Kminek od 33 -  do 3 0 — 
zła. — Anyż od 36 -  do 3 0 -  zła. — Anyż 
płaski od — do —•—

Cieszyn 4. stycznia. (Spraw ozdan ie  ta r ­
gów*.) — Pszenica (hektoliter) 7 .----- 6.— Zyto
4.60—4.30, jęczmień 4.80—4.40, ov,ies 2.40—1.90
groch 7. - ,  ziemniaki 1.50, słoma (100 kilo) 3.—
siano 2.60, drzewo twarde (1 meteri 2 50 _
miękkie 2.—. ’

Ostatnie wiadomości
T urc ja  się rozbraja. Smutne stosunki 

finansowe państwa tureckiego zniewalają rząd do 
chwytania się pierwszej lepszej deski ratunku 
Donoszą z Konstantynopola, że miedzy wielkim 
wezyrem Chejredynem baszą, a ministrem wojny 
Osmanem baszą, toczą się od kilku dni narady 
nad kweslją, czyby nie można większą cześć 
armji tureckiej rozpuścić do domu. W świecie 
politycznym są vvidoki dość pokojowe, traktat 
berliński zdaje się będzie wkrótce wykonany 
azalem wielka armja dla Turcji jest zbyteczną.’ 
Liczba wojsk tureckich, stojących pod bronią 
wynosi około 300.000 ludzi, nie licząc czerkie- 
sow i baszybożuków. W każdym razie trochę 
za wiele.

Angielski H erbst. Znalazł sie znów je­
den polityk w Anglji tego kroju jak* austrjacki 
Herbst. Jest nim niejaki F o r s t e r  (były mini-, 
ster oświaty za ministerstwa Gladstona), który w ! ze

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Losy krakow skie. Na dwudziestem cią­

gnieniu losów pożyczki premiowej miasta Kra­
kowa odbytem dnia 2. stycznia 1879 wygrały: 

Numer 63 566 wygrał 30.000 złr.; numer 
52.95'’ wygrał 3.000 złr.

Po 500 złr. wygrały numera 11.864 i 
59 488.

T arg  na byd ło . Na wtorkowy targ wie­
deński spędzono bydła 2871 sztuk; t. j. U 1 7  
wołów galicyjskich, 1495 węgierskich, 259 nie­
mieckich i 185 kontumacyjnych. — Wszystko 
sprzedano. Płacono od 100 kilo: za galicyjskie 
woły tuczone 54-57 .50  zł., za węgierskie 50 do 
59.50^ zł., za niemie. kie 58—60 zł., za krowy 
51 55 zł., za byki 50—53 zł., za galicyjskie
woły z pastwiska 51 — 56 zł., za wigierskie 
46—48-50 zł., za bawoły 42—46 zł.

Lwów 6. stycznia.
Pszenica czerwona od 775 do T —  zła 

biała od —.— do zła., żółta od — do’
zła., jesienna — do —• -  zła. Zyto od

5.— do 4 75 zła , średnie —•— do _• zła
Jęczmień browar, od ,rv— do 475 zła., pastewny 
do —•— do 6.— zła Owies od 4’50do 4.25 zła. 
— Groch do gotowania od 5 75 do 4 75 zła., pa­
stewny od 5 50 do 6 25 zła -  Wyka od 3 75 
do 4 20 zła. Bób od 7.50 do 6‘— zła. — Ku- 
kurudza stara od 550  do 6.— zła., nowa od 
485 do 5 10 zła — Rzepak zim. od 11 50 
do 10- — zła. — Rzepak letni od 10'— do 10 50 
zła. - Lriianka od 9 75 do 8.75 zła. — Na­

mowie imanej w Bradfordzie, potępił politykę 
rządu w sprawie wschodniej i wyraził zdanie! 
ze z a j ę c i e  K o n s t a n t y n o p o l a  p r ze z  Ro­
s j a n  b y n a j m n i e j  nie z a g r a ż a  Ang l j i .  
Jest to rzecz, która może obchodzić Europę, ale 
me Anglję. Rząd postępowa^ ,bpz wiedzy parlamentu 
— rzekł mówca — jest to'„imperjalizm“, który 
kraj niewątpliwie potępi kiedyś jako n e d z n e  
os z us t wo .

Mowa ta sprawi w Rosji z pewnością wielka 
uciechę.

Pierw szy m in is te r  A nglji, lord Bea- 
conslield zachorował ciężko na reumatyzm.

K łopot R um un ji z żydam i. Jak wia­
domo, kongres berliński przyznał Rumunji nie­
podległość, ale zarazem nałożył na nią obowią­
zek równouprawnienia żydów. Jakoż* Francja, 
Włochy i Anglja nie uznały dotąd niepodległości 
Rumunji, ponieważ warunek równouprawnienia 
żydów nie jest spełniony. Rząd rumuński jednak 
nie ma odwagi spełnić tego warunku, bo z je-

glicy zbliżali się zwycięskim pochodem do Ka- 
U U' W 1 8 5 7  wygna, go ztamtąd własny oj-

siIeCdoaTnrkeS, PrZekpOCZeni.e j Szyr Ali schronił się do Turkestanu. Po śmierci ojca (w  r  1863)
wstąpił Szyr Ali na tron, ale brat jego Afzul 
chan wszczął z mm walkę, zdobył Kabul i roz- 
łożył tu swoją rezydencję. Szyr Ali musiał po 
trzeci raz uciekac. A teraz trafił g0 ten los n0 
raz czwarty. ° y

s,flini? iCłl rZeili a  We Francji-  Jakkolwiek o- statn e wybory do senatu wzmocniły wpływ u-
mtarkowanych republikanów, to jednak donoszą, 
że skrajne stronnictwo, dążące do przewrotu spo­
łecznego, silne zapuszcza korzenie. W licznych 
miastach, jak w Marsylji, Montpellier, Cette i in­
nych istnieją tajne stowarzyszenia o rewolucyj­
nych i socialistycznych dążnościach. Jako cie- 
kawy przyczynek do tych stosunków podają 
dzienniki list Garibaldego, w którym tenże dzte- 
kuje za mianowanie go członkiem stowarzyszę- 
ma „praw ludzkich66. List ten opiewa: J

at ,  Kaprera, 27. grudnia 1878.
IN aj drożsi moi przyjaciele ’

kt„h„Z n Umą, prZyr uję tytuf czł°nka waszego klubu. Demokracja francuska, która słuszną miarą
tworzy straż przednią ludzkiego postępu, służy 
nam zą latarnię przewodnią i broni nas przeciw 
rozhukanym falom despotyzmu. Jest rzeczą po­
żądaną, coraz silniej ścieśniać węzły braterstw-i
r  „ r dt wfoski. , i francuski do spełnienia 

praw ludziach zawieść mają. — Na zawsze Wam 
życzliwy, G. Garibaldi.

Pa.Pież wydał encyklikę (okólnik) do świata 
katolickiego o s o c j a l i z m i e .  Obszerne to, a 

wszech miar ciekawe pismo zamieścimy w
następnym numerze.

cie

Telegramy „Nowego Czasu/* —
Konstantynopol 10. stycznia. Zawar- 
osobnego układu rosyjsko-tureckiego lada 

chwila nastąpi.
Londyn 10. stycznia. Lord Beaconsfield 

zupełnie wyzdrowiał i objął na nowo czynności 
urzędowe.

Bukareszt 19. stycznia. Towarzystwo 
rajowych kapitalistów, ubiega się o dzierżawę 

monopolu tytoniowego i ofiaruje korzystniejsze 
warunki niż we własnym zarządzie.

.......... o„ .....fj u_ K u r s a .  Wi e d e ń  dnia 10. stycznia. —
dnej strony ciemnota ludu Rumuńskiego każe się I GaIlC- ob,ig- indemniz. 84.—. Listy zastaw, galic. 
obawiać zajść krwawych, jakie się już nieraz w ba°ku hip. 92.50. Listy zastaw, galic. Tow. kred 
Rumunji zdarzały, z drusiei zaś «tr<mv no 4"/ 7Q aa t .. mRumunji zdarzały, z drugiej zaś strony żydzi 
osiedleni w Rumunji nie najlepszej zażywają re­
putacji, są to szumowiny z Galicji i Rosji, a gdyby 
un przyznano równe prawa polityczne, wtedy 
ciemny lud rumuński byłby do szczętu zgubiony. 
Celem wyjaśnienia tej sprawy wobec mocarstw 
wybrał się prezydent izby rumuńskiej Ros e t t i  
w podróż i przybył już do Rzymu, ztamtąd uda 
się do Paryża, a potem do Londynu.

P odark i św iąteczne. Z powodu ruskich 
świąt Bożego narodzenia otrzymał naród Czar­
nogórski liczne podarunki z Rosji, jakoto: dzwony 
(erkiewne, ornaty, książki do modlenia i znaczną 
sumkę rubli. Także ułaskawiony przez Cara 
Aksakow, który wrócił do Moskwy, a który w 
Czarnogórze wielkiego zażywa miru, miał bardzo 
hojne nadesłać podarunki.

Los Szyr Alego. Emir Afganistanu, Szyr 
Ali. który się teraz schr >nił jirzed Anglikami na 
ziemię rosyjską, jakoś w ogóle nie ma szczęścia 
w swej stolicy Kabulu. Już to bowiem po czwarty 
raz zmuszony był ją opuścić Po pierwszy raz 
spotkał go ten los w r. 1840, gdy również An-

j)o 4% 79-50. Listy zastaw, galic. Tow. kred. 
po 5°/0 86.60. Losy krakowskie 14.75. Losy 
stanisławowskie 22.—. Dukat cesarski 5 .5 2 . Na- 
poleondor 9.32. Półimperjał 9.60. Rubel pa­
pierowy 1.14. 100 marek niemieckich 57.57.
Srebro 100.—.

Odpowiedzialny redaktor Kazi mi erz  St ani s ł awski .

(Nadesłane.)

P o d z i ę k o w a n i e
za ojcowską troskliwość o szkołę miejscową oraz 
o nauczyciela tejże szczególnie podczas jego w 
tych dniach choroby, należy się p. Janowi Kl i ­
m o w s k i e m u ,  przełeż. Rady szkol, miejsc, etc. 
w Czarnym Dunajcu. Za co też serdeczne „Bóg 
zapłać!66 ” s

Czarny Dunajec dnia 6. stycznia 1879.
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Modlitewnik
L. 19.847. E d y k t .

czyli

zbiór modlitw do nabożeństwa domo- 
wego i  kościelnego

dla użytku

i  chrześcian ew ang.
£  ułożony przez

I  ks. Jerzego Heczko |
|  w skórzanej pięknej  oprawie po 50 ct. $  

1  w księgarni p

1 Karola Prochaski w  Cieszynie I
^  do nabycia. (73) ^

»®ge»eesa®e®ee®eee©eeee®®©®s$|

Zarząd książęco - arcybiskupich dóbr |
a Morawji |

sprzedaje

rasy berneńskiej,
a mianowicie tak czerwone jakoteż czarno -  pstro- @ 

#  kate. ©

Ces.król. ,>i.-deleg. Sąd p o w i a t o w y  w 
C i e s z yn i e  podaje J :r>domgśći, że celem 
egzekucyjnej sprzedaży młyniska pod 1. 27 w 
Górnych Trzanowicach,  należącego do Anąy 
W a l l a c h  zamężnej Steffek wyznaczone zostały 
termina w dniach
25. stycz., 24. lutego i 20. marca 1879.
każdym razem o godzinie 9. przedpołudniem w 
tutejszym sądzie.

Mających chęć kupna zawiadamia się o tern 
z tym dodatkiem/ że wyciąg z księgi gruntowśj, 
protokół oszacowania i warunki licytacji w tu­
tejszym sądzie przejrzeć można i że realność ta 
na pierwszym i drugim terminie licytacyjnym tylko 
za cene lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2215 złr. 50 ct. wa., przy trzecim zaś terminie 
także poniżej tej ceny sprzedaną będzie.

C. k. miejsko-deleg. Sąd powiatowy.
Cieszyn dnia 17. grudnia 1878. (91)

a t c t o t  g g m i & Y
technik dentystyczny w CIESZYNIE

poleca się Szan. P. T. Publiczności Cieszyna i  okolicy 
do sporządzania sztucznych zębów i  szczęk (polega­
jących na ciśnieniu powietrza). Przyjmuje także reparacje, 
bądź to kauczukiem bądź złotem. — Zamiejscowych kh- 
jentów zwracam najuprzejmiej uwagę, ze w jednym dniu 
się odprawią. |jitT  Godziny ordynacyjne: przedpołudniem 
od 8 do 12, po południu od 1 do 5 każdego dnia.

| (i2—l) Z poważaniem, August Szubert. (90) 
j  Zakład dentystyczny, ul. głęboka, nr. 359, I. piętro.

WINO NATURALNE
ocet winny 

i całkiem słodki moszcz
poleca po najtańszych cenach hurtownie i drobiazgowo w
Cieszyńskiej piwnicy ratuszowej J. Handl.

Opawska Wryta maszyn i gisernia żelaza
dostarcza wyrobów najlepszej konstrukcji ^ m ł ^ r m e  rę -

wed*e modelów’ rySMkdW’
i w ogóle wedle życzenia. _ , zngj

(i3 -i) Opawska fa b ryk a  m a szyn  i  g isern ia  zelaza
M -  W  OUeodorfer Gasse 15.

• Wyciśnięte

b u r a k i s ie k a n e
sprzedajemy po najtańszej cenie i wysyłamy na 

każdą stację franko.

Akcyjne towarzystwo fabryki filtra
w Freikeitsau. f<2) ^

rrrYYYYYYYN

D ru kow ane obrazy olejne
są do nabycia

za wypłatą miesięcznemi ratam i 
w ks ięgarn i

K . Prochaski w Cieszynie.

R ic h le r a  c k .  n ad w . k s ię g a rn ia  n a k ła d o w a  w  L ip sk u
przesyła na ofranltowane zażądanie bezpłatnie i 
franko Wyciąg ze 109. wydania 

„Dra Airy metody naturalnego leczenia"
zawierający liczne świadectwa szczęśliwie uleczo­
nych według tćj metody.

Dla własnego dobra powinien sobie każdy 
wyciąg ten sprowadzić. Otrzymać można także w 
księgarni Karola Prochaski w Cieszynie. (76)

na rok 1879
jest

w  księgarn i

KAROLA PROCHASKI
za cenę

J L S  « - » -  " W !
do nabycia.

Z przesyłką pocztową po 23 ct.

W  C I E S Z Y N I E .
Drukarnia, litografia, introligatornia, cynkografia, stereotypja i galwanoplastyka

polecają się

Właściciel i wydawca K aro l P r o c h a s k a

•zoXqoqoj(i d qso •aoiAiOUisisnj,


